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GAZETA MIASTA KALISZA I 


Dziś św. 


Z 
ta 


Piątek dnia 9 Czerwca 1836 roku. 


Kaliszanin wychodzi dwa razy w gy deiat, t.j. we Wtorki i Piątki w poładnie.— 
op, 4O, za odnoszenie po kop. 
demitha, 


Kalisz dnia 28 Maja (9 Czerwca) 1876 r. 


B_ Dziś AD: 
FR WYSOKOŚĆ BAROMETRU 
Wczor. } 163 mm, zmienne pow. 
5 Dziś 


| TERMOMETR 


Ciepła rano |w poł. 


20 


15 


15 | 24 


759 mm. bar. opada, 


J EGO OKOLIC 


ień , , Piat Cena Kaliszanina: kwartalnie: rs. 1 kop. 80, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesiecznie 
, . » miesięcznie; numer pojedyńczy kop. 6, — Prenumeratę przyjmują: w Kaliszu: 
i miejscowe księgarnie; w Warszawie p. Stanisław Winiarski utrzymujący skład papieru na Nowym Swiecie M 62, — Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będą, 


główny kantor w drukarni wydawcy W. Hin- 


nie powinien być Ścieśniany taksami ustanawianemi 
przez rząd, wystąpili z projektem uchylenia taksy na 
mięso i chleb, zastrzegając tylko dla. władzy prawo 
zapobiegania nadużyciom tak podwzględem wagi, ja- 
koteż jakości produktów na sprzedaż wystawionych. 
Wnioski pomnienionych władz zostały przychyl- 
nie zdecydowane, idąc więc za tym przykładem, Mą- 
gistrat miasta. Kalisza wyjednał u włądz wyższych 


Rozporządzenia władz miejscowych. 


Policmajster miasta Kalisza. 
Zauważyłem, iż od pewnego czasu chłopcy pra- 
ujący w rzemiosłach, jakoteż i młodzież szkolna 

niższych, używa do zabawy pewnego rodzaju 
łuczków, z których wyrzuca pociski, raniąc niemi a 
nawet zabijając prastwo i czyniąc inne szkody. O- 
zegam przeto, iż w razie schwycenia na gorącym 
Uczynku podobnego psotnika, takowy oddany zostą- 
Die do ukarania we właściwe ręce, a rodzice lub 
opiekunowie pociągnięci zostaną do odpowiedzial- 
ności za niedozór. (podpisano) Jakowlew. 

OOOO OOOO 
i Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza, 

W celu zapobieżenia, aby pierwsze potrzeby 
Życia od zmownej i niesprawiedliwej ceny sprze- 

ających z uciskiem uboższego ludu, nie zależały, 
ekretem Księcia Warszawskiego z dnia 7 marca 
1812 r. polecono ustanowić taksy urzędowe na chleb 

, mięso, piwo, świece łojowe, i mydło ordynaryjne. 

W roku 1817 wstrzymanem zostało na pewien 
Czas oznaczanie wszelkiego rodzaju taks, atoli od 
Miesiąca listopada 1818 rokń w skutek prośb pi- 
Wowarów, mydłarzy, piekarzy, i rzeźników, taksy 
Przywrócone zostały. 

Z postępem czasu Oznaczanie ceny na sól, piwo, 
Świece i mydło, zupełnie ustało: domaganie się zaś 
przemysłowców o przywrócenie taksy na wymienio- 
te przedmioty, pozostawione było bez skutku, a to 
z uwagi, że wolna konkurencja w sprzedaży pomie- 
lionych przedmiotów okazała się w praktyce dla 

Onsumentów korzystniejszą, jak urzędowe ozna- 
zanie: taksy. | 
_ Tym sposobem utrzymaną została w Królestwie 
tylko taksa na mięso i chleb, która pomimo, iż 
istnieje Jat przeszło 60 nie zapewniła obniżenia 
cen chleba i mięsa, lecz owszem, spowodowała 


to porządek wprowadzonym zostaje od dnia 1 (13) 
czerwca r.b. nafwarunkach poniżej. pomieszczonych. 

Podając © tem do powszechnej wiadomości, Ma- 
gistrat. jaknajuprzejmiej prosi interessowanych, 
aby o wszelkich nadużyciach, co do wagi i dobroci 
produktów, w właściwym czasie donosić zechcieli, dla 
pociągnięcia winnych do odpowiedzialności, jąk ró- 
wnież zapewnia, iż ściśle czuwać będzie, aby zmowa 
przemysłowców nie działała na szkodę publiczności. 

W. każdym: razie jakkolwiek: przypuszczać mo- 
żna, iż na razie ady produktów - podwyższeniu 
ulegną, to jednakże Magistrat ma niepłonną _na- 
dzieję, iż dobrze zrozumiany interes i uczucie spra- 
wiedliwości, skłonią handlujących chlebem i mięsem 
do zaopatrywania się w dobre produkty i do nazna- 
czania cen najumiarkowańszych, gdyż tylko tą dro- 
gą mogą zyskać uznanie publiczności, a tem-samem 
dobre dła siebie ząpewnić rezultaty. 


W skutek przedstawienia Magistratu, Rząd Gu- 
bernjalny kaliski wyjednał rozporządzenie Jaśnie 
Wielmożnego Generał-Gubernatora Warszawskie- 
go z dnia 8 b. m. za N: 9359, zmieniające do- 
tychczasową taksę ma chleb i mięso w mieście 
Kaliszu, w sposób następujący: 

1) Znosisię ustanawiana przez Magistrat taksa na 
chleb i mięso, gdyby zaś skutkiem zmowy rzeźników 
i piekarzy, nastąpiło zbytnie przeniesienie cen, na- 
tenczas, za zezwoleniem Rządu Gubernjalnego usta- 
nawiane będą taksy podług dotychczasowych zasad. 
qłgłe zwiększanie się cen, jak na chleb taki mięso.| 2) W jatkach, sklepach i innych miejscach do 

„takim stanie rzeczy pierwiastkowo Prezydent sprzedaży chleba i mięsa służących, wystawiane być 
miasta Warsżawy, a następnie prezydenci miast: | winny. w miejscu widocznem tablice cen, po jakich 

łocka, Radomia i ipnych, zważywszy, że handel rzeźnicy i piekarze produkta swe sprzedawać będą. 
ebem i mięsem podobnie jak i innemi produktami| 3) Celem powiadomienia konsumentów, o skle. 


oka wybryku, leżało coś proroczego, coś pewne- 
ZŁOTE CHRZĄSZU 


go, co mi rzeczywiście imponowało, Pracowałem 
z zapałem i bezwiednie przeistoczyłem się w gor- 
liwego poszukiwacza skarbu, żywiącego uczucie, 
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA.  |[lskbywrodzaju nadziei, iż go wynajdzie. Stałem się, 
Przełożył 
Julijan Miłkowski. 


jednem słowem, podobny do mojego nieszczęśli: 
wego przyjaciela, któremu ta nadzieja przewró- 
ciła w głowie. 

Po półtoragodzinnej pracy, robotę naszą przer= 
wało konwulsyjne niejako wycie psa. Poprzednie 
jego szczekanie było widocznie wynikiem kapry- 
su albo wesołości: tym razem atoli, jakieś bar- 
dziej serjo przybierało pozory. Rinaldo usiłował 
okiełznać go znowu, ale pies oparł się temu gwał- 
townię, prawie z wściekłością, i wskoczywszy w ja- 
mę, zaczął drapać ziemię przedniemi łapami. Po 
kilku minutach wygrzebał kupę kości ludzkich, 
stanowiących dwa całkowite szkielety, kilka guzi- 
ków metalowych i garść pyłu, pochodzącego wi- 


(Ciąg dalszy), 


y tedy mój przyjaciel, wyjąwszy ze ziemi ko- 
An który wskazywał mu miejsce, gdzie upadł 
łą ZCZ, wetknął go mniej więcej o trzy cale 
w €] ku zachodowi od poprzedniego punktu, a 
kopa "SZY na nowo miarę odległości drzewa od 
pi ka, i rozmierzywszy stamtąd w prostej linji 
ot dziesiąt stóp, doszedł do miejsca oddalonego 
pa SĄŻni od poprzednio wykopanej jamy. 
ok a tem nowem stanowisku, zakreśliliśmy znowu 
tydi +» Większy niż był tamten, i chwyciliśmy za 
nie *. Byłem niesłychanie znażonym, a jednak, 
m pogace sobie zdać sprawy z przyczyn, które 
nie” Y były wpłynąć na zmianę mojego poglądu, 
opie oznawałem teraz by najmniejszych wrażeń 
wz ua łośći i lenistwa. Byłem pod działaniem 
wania ych uczuć i nadzwyczajnego zainteresso* 
na daję grand zaraził mię swoją exaltacją, gdyż 


dzienia. Parę uderzeń rydla, wyrzuciło na wierzch 
my sami, przebierając grudki -wydobytej ziemi, 


nej monety. 


jego niedorzecznego na pierwszy rzut 


niesienie taksy na chleb i mięso w Kaliszu, który: 


docznie z kilku kawałów jakiegoś wełnianego g- 
brzeszczot wielkiego hiszpańskiego kordelasa, a 
znalęźliśmy trzy czy cztery sztuki złotej i srebr= 


Na ten widok, Rinaldo nie mógł powstrzymać 
swej radości: Legrand przeciwnie, zdawał się być 
/zawiedzionym w oczekiwaniach: pomimo to jednak, 
zachęcał nas do podwojenia usiłowań. Zaledwo 
przestał mówić i zabrał się do roboty, kiedy ko- 


pach i miejscowościach w których sprzedaje się 
taniej chleb i mięso, oraz dla zapobieżenia nadu- 
życiom ze strony służby za kupnem, obowiązani 
są rzeźnicy i piekarze dwa razy na miesiąc, to 
jest 1/13 i 15/27 oznaczać na dostarczonych przez 
Magistrat drukach ceny, po jakich chcą sprzeda” 
wać swoje produkty; nie wzbrania się im jednakże 
obniżanie tychże cen przy samej sprzedaży. Dla 
poinformowania zaś kupujących, magistrat ogłaszać 
będzie w Dzienniku Gubernjalnym i Kaliszaninie 
o miejscach, gdzie taniej sprzedają się produkty. 

4) Wystawione na sprzedaż mięso i pieczywo, 
winny być w dobrym gatunku, sama zaś sprze- 
daż dopełnioną być ma po cenach uie wyższych 
nad żamieszczone na tablicach. 

5) Rzeźnicy i piekarze obowiązani są dostarczać 


Magistratowi wiadomości o ilości i rzeczywistej ce- 


nie różuego ródzaju bydła i zboża, kupowanego przez 
nich w dni targowe w Kaliszu i w inne dnie w o- 
kolicy na potrzebę miasta, celem zbierania staty- 


stycznych wykazów i cen targowych dla władz. 


6) Rzeźnicy obowiązani 'są: sprzedawać mięso 
nawet w ilościach mniejszych od jednego funta 
t. j. w ćwierciach funta. 

1) Rewizję dobroci: artykułów żywności dopeł- 
niać będzie  słażba: lekarska i weterynaryjna 
z przyzwaniem do niej dozorcy rewirowego. 

8) Dozór nad. wykonaniem tych przepisów, jak 
również. sprawdzanie rzetelności wag, należy do 
Magistratu i Ziemskiej straży, w razie zaś niesto- 
sowania się do takowych, wykrycia nadużycia 
w wadze, cenie lub jakości pieczywa czy mięsa, 
spisanym będzie protokół, a wiani bezzwłocznie u- 
legną odpowiedzialności: 

Przepisy niniejsze obowiązują od dnia 1/13 
czerwca r. b 

Podając o tem do „publicznej wiadomości, Ma= 
gistrat nadmienia, iż chcącym trudnić się sprze- 
dażą chleba lub mięsa, czynić będzie z swej stro- 
ny wszelkie możliwe ułatwienia. Kupujący zaś 
artykuły żywności, zechcą odtąd zwracać uwagę, 
aby pieczywo przy nich ważone było. 

Prezydent Przedpełski. — Radny Witkowski, 
Sekretarz Pyżalski, 

niec mej nogi zapłątał się w wielki pierścień że- 
lazny, zagrzebańy do. połowy: w ziemię... potkną. 
łem się i upadłem twarzą przed siebie, 

Pracowaliśmy więc dla dobycia owego czegoś 
z zapałem, 'i nie przypominam sobie, abym kie- 
dykolwiek w życiu był przepędził dwie minuty 
w równie gorączkowem wzburzeniu. Nakoniec 
udało się nam dobrać do drewnianej, podługowa- 
tej skrzyni, która, sądząc z jej wybornego do- 
chowania, musiała była ulegać jakiemuś chemicz= 
uemu przygotowaniu. $ 

Skrzynia ta miała półczwartej stopy długości 
na trzy szerokości, a półtrzeciej głębokości, By- 
ła silnie umocniona cienkiemi listewkami z kute- 
go żelaza, formującemi okratkowanie całości, Z 0- 
bu stron skrzyni“ tuż przy wieku, było po trzy 
kółka, czyli razem sześć, tak, że sześć osób ła- 


two przenosić ją mogło. Nasze połączone usiło. 


wania, zaledwo nią zachwiały, i widzieliśmy sami, 


iż niepodobna podnieść w górę takiego ciężaru. 
Na szczęście wieko zasuwało się tylko na dwie 
zasuwy: odciągnęliśmy je, drżąc z trwogi i na- 


dziei. Za chwilę skarb niedający się ocenić uka- 
zał się oczom naszym. ‘Blask naszych latarń pa- 
dając wprost na otwartą skrzynię, roziskrzył przed 
olśnionemi naszemi oczyma, tysiącem różnobarw= 
nych ogni ziejące, skarby złota i klejnotów, po- 
mieszanych ze sobą bezładnie. 


| Nie będę tu probował skreślać uczuć, miotają- 


cych moą na ten widok, ale jak łatwo domyślać 


— 116 — oe 
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Wiadomości miejscowe i okoliczne. 


— Powołując się na artykuł wstępny z X 41 
traktujący o wystawie urządzić się mającej sta- 
raniem komitetu muzeum przemysłu i rolnictwa 
w Warszawie, podajemy dziś dla wiadomości pp. 
fabrykantów i rękodzielników, życzących brać u- 
dział we wspomnionej wystawie, niektóre z-prze- 
strzeganych przez mnazeum przepisów: 

1) Fabrykant lub rękodzielnik, życzący przy- 
jąć udział w wystawie, w podaniu zrobionem do 
komitetu, oświadczyć winien, jakie mianowicie za- 
mierza przedstawić przedmioty i ile miejsca na 
nie potrzebować będzie. 

2) Przyjmowane będą tylko takie wyróby, któ- 
re odznaczać się będą dokładnością roboty, tanio- 
ścią lub nowością przemysłu, 

3) Wystawa każda trwąć będzie tylko przez 
dni ośm. 

4) Wystawcy poprzestać winni na miejscach 
w salach mużeum przez administrację wskaża- 
nych; życzący sobie zająć osobne miejsce zewuątrz 
szaf lub stołów, ponosić będą wszelkie koszty 


ubrania i urządzenia wystawy ich przedmiotów. 


5) Dozwolone będzie wystawcóm rożdawanie 
katalogów, cenników, adresów i t. p. Wolno bę- 
dżie sprzedawać wystawione przedmioty, lecz za- 
bieranie wystawionych wyrobów nastąpić będzie 
mogło dopiero po zamknięciu wystawy. Przed- 


kotać zdołał. 
dnąć możę, i dalipan, nie przypuszczałem nigdy, 
aby etjopskie plemię do tego stopnia ulegało prze- 
mianie kolorów: był osłupiały, skamieniał prawie. 
Ochłonąwszy po chwili z pierwszego zdziwienia, 
upadł ma kolana, a zagłębiając aż po łokcie swe 
nakie ramiona, w tę bezdnię skarbów, zdawał 
się kosztować z rożkoszą tej kąpieli nowego to- 
dzaju. ¿Nakoniec zawołał z głębokiem westchnie- 
niem, jak gdyby mówiąc sam do siebie: 

— I wszystko to od tego złotego chrząszcza! 


tego śliczniuchnego chrząszczyka, któregom tak 
pogardliwie odpychał od siebie. Czy nie wstyd ci 
teraz głupi murzynie! Przyznaj się! no przyznaj, 


stary ośle! — powtarzał co chwiła. 

Bóg wie jak długo bylibyśmy w tem zdumieniu 
przypatrywali się wykopanemu skarbowi, gdybym 
nie był uznał za właściwe przypomnieć panu i 
słudze, że czasby jaż go zabrać ze sobą. -Noc 
coraz bardziej zapadała, i powinniśmy byli spie- 
szyć się, chcąc przenieść. to wszystko do chaty 
jeszcze przed wschodem słońca. 
Sami doprawdy, jak zrobić i traciliśmy wiele cza-. 
suna maradzaniu się: do tego stopnia pojęcia na- 
sze w chaotycznym były Łezładzie, Zgodziliśmy 
się wreszcie na jedno, to jest, aby wypróżnić. 
skrzynię w dwóch trzecich częściach, a wtedy 
dopiero, i to nie bez wysileń udało się nam wy- 
cignąć ją z jamy. Przedmioty z niej wydobyte 
ukryliśmy w krzakach, i powierzyliśmy. straży. 
psa, któremu Rinaldo z całą powagą przykazał 
pie ruszać się z miejsca, isnie szczekać, pod. ża- 
danym pozorem. Oddaliliśmy się więc spiesznie 
ze skrzynią i przybyli do samotnego zacisza bez 


| PD jeżeli takowy okaże się odpowiednim. 
1 


Nie wiedzieliśmy | 


O dniu otwarcia każdej wystawy ogłoszonem 
będzie. 3 

— W ubiegły Wtorek w Prośnie około Strzel- 
nicy utonął 13-letni uczeń miejscoweej szkoły re- 
alnej Chrzanowski, w obecności kilkanastu innych 
kąpiących się towarzyszy. Jak nam opowiadali 
naoczni świadkowie, Chrz. ufny w umiejętność 
pływania, puścił się na głębinę, przekraczając 
linję ograniczającą miejsce przeznaczone do ką- 
pieli. Na środku rzeki, czując, że go opuszcza* 
ją siły, począł wołać o ratucek; któryś ze star- 
szych kolegów, nietracąc przytomności, chwycił 
za %wędkę i jeden koniec takowej podał tonące- 
mu, a ten wśród rozpaczliwego miotania się, tak 
silnie zań chwycił, iż wyrwał wędkę z rąk poda- 
jącego i znikł wraz z nią w turtach rzeki. 

Niechaj suiatry ten wypadek będzie przestro- 
gą dla tych, którzy żaufani w swe siły i umie- 
jętność, lekkomyślnie igrają z falami, niepomni, 
że lada wypadek w ich głębi grób dlą nich zgo- 
tówać może. Więcej óstrożności, więcej bacze- 
mia na policyjne przepisy, dozwalające kąpać się 
tylko w miejscach oznaczonych, a mniej będzie 
podobnie nieszczęśliwych wypadków i mniej ofiar 
corocznie nasza Prosna pochłaniać będzie. 

- — Obawiać się należy podrożenia węgla Ka- 
miennego w skutek zwiększonego popytu; stara- 
miem bowiem właścicieli kopalń szłązkich, rząd 
pruski wydał decyzję, na mocy której admirali- 
cja niemiecka zaopatrywać się ma w węgiel szlą- 
Stat- 


drzew. 

Trudno nam było ruszyć ręką, albo nogą; ato- 
li wzruszenie nasze było tego rodzaju, że żaden 
z nas nie mógł usnąć na prawdę, Po trzech al- 
bo czterech godzinach przerywanej i niespokojnej 
drzómki, zerwaliśmy się jednocześnie wszyscy trzej, 
jakgdyby na skutek umowy, dla rozpatrzenia się 
bliżej w. naszych bogactwach. 

Skrzynia była pełoa aż po same brzegi, tak, 
że musieliśmy przepędzić cały dzień i część na- 
stępującej po nim nocy, aby módz spisać inwen- 
tarz tego, co się w miej zawierało. Rozdzieliw- 
szy Wszystko na kategorje, znaleźliśmy się, wła- 
Ścicielami bogactw zaaczniejszych daleko, aniżeli», 
śmy się spodziewali. - 

Było tam w gotówiźnie przeszło 450,000 dolla- 
rów (675,000 rs. == 4,500,000 złp.) obliczając 
wartość monet tak dokładnie, jak tylko możua, 
według kursu ówczesnej epoki. Nie było ani je- 
dnej sztuki srebra; wszystko było złoto dawnego 
stempla i. z rozmaitych krajów: Francji, Niemiec, 
' Hiszpanji,... było też kilka gwinei angielskich, i kil- 
ką egzemplarzy zupełnie nieznanego pochodzenia. 
Niektóre wielkię medale, bardzo ciężkie, były tak 


zaś: Kłodawa p. Jana Nowackiego, obywatela 0- 
sady, gmiaa Kościelce Aleksandra Zajączkowskie- 
go b. Wójta gminy, gmina Sompolao p. Walere< 
go Chruszczewskiego, obecnie wójta gminy, gi 
na Czołowo p. Józefa Wesołowskiegó, pisarza 
gminnego, gmina Budzisław-Kolski p. Adaqa Le- 
miszewskiego wójta gminy, gmina Chełmno P: 
Wojciecha Wróblewskiego pisarza gminnego + 
gmina Koźmin p. Franciszka Opas, wójta gminy; 
wszyscy wyimienieni są ludźmi cieszącymi się szCcze< 
gólnem zaufaniem gromad i z małemi wyjątkami po- 
siadają odpowiednie kwalifikacje do sprawowa- 
nia tych ważnych urzędów. Jeden tylko z Wy” 
branych p. Zajączkowski, zdecydował się pełnić 
obowiązki Sędziego przez lat trzy bez pensji 
Gdyby postąpienie p. Zajączkowskiego znałazło 
więcej naśladowców, znikłyby narzekania lino- 
ści na ciężary wynikające ze zbawiennych teform 
krajowych, a których włościanin tutejszy nie jest 
przyzwyczajony ponosić. Jan Gajewski. 
—  „Gażeta Kielecka“ poczyna 0d pewnego cza- 
su zamieszczać ciekawe sprawy z kroniki krymi* 
nalnej; między innemi czytamy: „Piętnaście lat 
szczęśliwego pożycia małżonków Kośków we wsi 
N., jedną tylko zachmurzało się okolicznością, że 
nie było im dano cieszyć się potomstwem. Raza 
jednakże pewnego, Kośkowa szepnęła coś na ucho 
mężowi, który się niezmiernie z tego rozradował, 
a w jakiś czas potem, gdy znajdował się w KO- 
ściele, dano mu znać, że został ojcem nowonaro* 
dzonego syna. Co rychlej tedy, nie posiadając Się 
ze szczęścia, ochrzczono dziecię imieniem Piotr 
a następnie podobno sute wyprawiono chrzciny: 
Niezadługo wszakże trwać miała radość ojca 
z przybyłego mu sakcessora; w kilka dni bowiem 
po urodzinach, zgłosiła się do domu jego Kata- 
rzyna Zabieglikowa i zażądała oddania zabranego 
jej dziecięcia. a 12 
Okoliczność ta, zrazu dla Kośki będącego przed” 
miotem -mityfikacji, niezrozumiała, byłą powo” 
dem wyjaśnień i zatargów małżeńskich, a ostate" 
cznie pod rozpoznanie sądu przywiodła sprawę 
bardzo zabawną. ł 
Okazało się bowiem, że Kośkowa chcąc się 
przypodobać małżonkowi, i idąc za radą jednej 
ze swoich kumoszek Łucji Żabieglikowej, zdołała 
namówić Katarzynę, że do powierzenia jej jakoby 
na wychowanię niedawno urodzonego przez NIĄ 
dziecięcia, już imieniem Antoni ochrzczonegi» 
obiecując jej otrzymanie korzystnego miejsca piś* 
stunki do dziecka, u właścicielki wsi sąsiedniej: 
Gdy jednakże obietnica ta okażała się płono$ 
gdyż w miejscowości wykazanej służącej do dzieć* 
ka nie potrzebowano, Katarzyna postanowiła wró” 
cić do praw swoich, i własne dziecię od małż00” 
ków Kośków odebrała. i 
Oryginalność sprawy polegała na tem, że dzie” 


starożytne, że niepodobna nam było odczytać m8* 
pisów. Pieniędzy amerykańskich nie było zupełnie: 

Ocenienie klejnotów wydało nam się dość tru” 
dnem zadaniem. Djamenty, w liczbie ogólnej 5%U 
dziesięciu, były rzadkiej wody i' wielkości: » 


rękojeści od szpad prześlicznie cyzelowane, i *.. 
liku innych drobiazgów, których już sobie 9! 


107 
kame” 
Pako et 
pi 
obliczyliśmy ogólną summę skarbu na półtora pi 
ljona dollarów (2,250,000. rs.), — ale później „24 
zbywając pojedyncze przedmioty złotniczego zy, 
robu; i klejnoty, znaleźliśmy się daleko bogati“ 
mi, niż nam się z początku zdawało. jai 
Gdy. ukończyliśmy nasz rozkoszny , przegl 
Legrand, widząc, że umieram z sp 
y 


gdyż. chciałem poznać całą tę cudowną 288”. 


opowiedział mi w następny sposób wszystkie, % p 
zek -4 uią mające okoliczności; 10,10 97 


Cię, o jakiem mowa, dwa w”dobrej wierze by- 
oohr soso © Y ; TE iii i á 
Sąd kryminalny kielecki, z-uwagi, iż główną 

sprężyną mistyfikacji była Żabieglikowa, skazał ją 

la mocy art. 902 K. K. na półtora miesiąca osadze- 
nia w wieży, Kośkową zaś, uwolnił. 

— Otrzymaliśmy list pani Wandy Bogdani 
(obeenie hrabinej v. d. Meere) rozgłośnej Śpie- 
Waczki europejskiej, która zachwycała najwykwin- 
tniejszą i najsurowszą we względzie oceny, muzy- 

alną publiczność opery włoskiej w Paryżu, zwia- 
stuję nam, że i Kalisz dopuszczonym będzie do 

J; artystycznej biesiady. Pani Bogdani, nasza 
rodaczka, wystąpi tu wd. 24 b. m. to jest w sam 
dzień” Ś-go Jana z koncertem, którego bliższe 
Szczegóły podadzą afisze. 

— Na wyborach na sędziego Porr do o» 
kręgu składającego się ź gmin: Gosławice, Goli- 
hy, Kramska, i Głoboszewka, odbytych w dniu 
21, 22, 25 i 26 maja r. b. wybrano: w gminie 
zosławice, p: Orła właściciela wsi Glinka, obecne- 
80 wójta tejże gminy:—gminy Głoboszewek i Go- 
lina, wybrały p. Edwarda Lgoekiego, obecnego pi- 
Sarzą gminy Głoboszewek; w gminie Kramsk wy- 

rano: p, Kołątkiewicza, pisarza tejże gminy. Na 
awników wybrano: pp. Johne wójta gminy Goli- 

na, i. Stanisława Kolitowskiego właściciela wsi 
gglewa, 

W nocy z poniedziałku na wtorek, w Bła- 

szkach wybuchhął pozdr, który Zniszczył do szczę- 

tu 12 domów. Na dragi dzień ogień pokazał się| 

Znowu; wezwano do ratunku naszą straż ogniową, | 

której część pomimo zńaczrej odległości ód Ka-| 

liszą (28 wiorst) pospieszyłą z dwiema śikawkami | 

2 pomocą. 

Tego samego dnia wybuchnął poźar w ośadzie | 
Iwanowice niedaleko od Błaszek. położonej; ogień. 
å przerażającą e! etat ogarnął drewniarie do: | 
Mostwa, tak, iż wkrótce część osady runęła w gru- ; 
2y. Straż kaliska w powrocie z Błaszek dowie- i 

żlawszy się o pożarze w Iwanowicach, pospieszy- 

a i uy z pomocą, ratując co się jeszcze urato- j 

to 


— 


O szczegółach pożarów doniesiemy w przyszłym 
numerze. 

— Burza, która w dnia 15 marca r. b. na- 
robiła mnóstwo spustoszeń, przewróciła kilka: 

iesiąt topoli przy szósie, pomiędzy Golińą a 

awnicami, w powiecie konińskim. Topole owe 

0 dnia dzisiejszego leżą jeszcze - nieuprzątnięte, 
tamując swobodny puch.przejeżdżającym, a nawet 
z 1 mogą przyczyną niejednego smutnego 

ypądku. 

Zwracając na tę okoliczńość uwagę kogo nale- 
2Y, sądzimy, że to beżówoćnem nie będzie. 

— W ubiegłą niedzielę konsystujący w Kali- 
Su pułk huzarów opuścił nasze miśsto, udając 
Się na zwykłe coróczne manewra do Warszawy 
na dwa miesiące: | | 

—  (iągnienie klassy 5-ej 126 loterji klassy- 
Cznej rozpoczęte zostało w dniu dzisiejszym. 


— Przedsiębiorcy teatru lwowskiego wystąpili 
dò ksi ia Karola Jabłonowskiego, kuratora fun- 
s )karbkowskiej, © roźwiązańie końtraktu 


powodu, że Sejm galicyjski odmówił im zapo- 
Mogi nautrzymanie stałej opery. Współdyrektorem 
Satru lwowskiego jest p. Tański, b. redaktor Ka“ 
anińa.* 


= Na prenumeratę „Klechd* Kazimierza Wła-| 


pysława Wójciekiego złożyli w redakcji naszej 


RAREN ' f N 
EY: Stanistaw Chełmski, Prezes Dyrekcji Tow. 
peed. Ziemskiego, Załuskowski Radcą Dyrekcji 
a Kred. Ziemskiego, Jezierski Jan Radca Dyr. 
0w. Kred. Ziem., Nowosielski Lucjan, Urbanow- 
Ni nragdnik Dyr. Tow. Kred. Ziem. i Kosiński 
old. 
„%. W dnia 4 czerwca r. b. zakończyła życie 
US 8. p. Zofja 2 Czyżewskich Dzi 
wska, przeżywszy lat 23. 
4 W dóiu 6 b. m. zmarła w Kaliszu Józefa 


———POFŻOO——— 


(Art, nad.) Nie staje wyrazów ra pełńe wdzię- 
fotosi podziękowanie, Szanownemu D-rowi Józe- 


wi Rymarkiewiczowi, który $wą pomocą i zba- 

2a a0 radą wyleczył mi niemal cudownie dziecko 
Krożone ślępótą! a | 

tap Ch więc wolno mi będzie dorzucić moje wy- 
zy czci do ogólnego: uznania i szacunku, jakim 

5 (864) "24 wsżyscy, czcigodny Doktorze! Æ? M, 


z nad Warty. 


or, 


dowiedzą się o fakcie niesłychanej w swych skut- 


zz = 


Korespondencja Kaliszanina. 


Z pod Turku dnia 31 maja 1876 r. 

W „gminie Malanów dnia 27 b. m. i r. odbyły 
się wybory na sędziów gminn$ch i ławników, 
pod prezydęncją Naczelnika powiatu turekskie- 
go: i Kommisarza do spraw włościańskich w Turku. 

Prawie jednogłośnie obrano sędzią p. Bujakie+ 
wieza, właściciela.i wójta gminy Skarżyn, ławni- 
kami: właściciela Słodkowa i wójta gminy Piętno 
p. Schuerra, który poparty wyborami swej gminy 
jako znany z prawości; drugi p. Kurnatówski, 
właściciel Lasek i Żuki, trzeci p. Orłowski wła- 
ściciel Muchlina i czwarty włościanin b. wójt 
gminy, wybranymi zostali na kandydatów. 

Wybory pomienione odbyły się w myśl Naj- 


wyższego Ukazu; bez nacisku stron interesowa- | 


nych, samowoli i poprzedniej agitacji; ta wybo- 
ry nie stańowiły jedynie formy, co miało podo- 
bno miejsce w wielu innych powiatach jak mi 
mówiono, zresztą skargi ztąd przewidziane, a 
w części wykryte nadużycia, wykażą prawdę, 

Gdzie ludzie działają ż-pewnemi niechęciami 
do jednych albo drugich stanów, gdzie panują 
uprzedzenia, niesnaski i intrygi, tam nietrudno 
wyszukać nienormałoości przy zastósowaniu choć- 
by najlepszych ustaw; dla tych przyczyn, pozo- 
staje nam jedyna droga abnegacji, spokoju i 
obojętności na wszystko, co nas spotyka i co nas 
czeka w przyszłości. Kandydaci na sędziów i 
ławników przybyli na wybory, co dowodzi do- 
brych chęci i postanowienia przyjęcia obowiąz- 
ków nadanych przez nową ustawę sądową. 

Kandydaci nie są popularni, jak się okazało 
po odczytaniu ich nazwisk, głośne bowiem „O! 
tego nie chcemy!t* przekonało ich o tem i roz- 
czarowało, To nieparlamentarne wyrażenie, rozu- 
mie się przykre wywarło wrażenie na intereso- 
wanych, na piszącym zaś te słowa, ta naiwność, 
ta szczera prostota zdziałała to, iż przeniosła go 
w przeszłość daleką, kiedy to, szlachta pasza na 
sejmikach stawiała veto, w tem przekonaniu, że 
czyni dobrze krajowi. 

Zestawienie przeszłości z teraźniejszością, o ile 
wybitne stanowi różnice pod względem  politycz= 
nym, o tyle w stosunkąch samorządu gminnego, 
ma pewne podobieństwo; ongi przewaga w górze, 


rach, życie ladzkie, jak cała przyroda, w walce o 
byt zdobywa swe prawa. . i 
Może zakrótka ta korespondencja, ale nie 


mam ochoty pisać jeremiad o przeszłych majo- 
wych mrozach, które znaczne szkody zrządziły 
rolniectwu, a dotykają one pośrednio i bezpośre- 
dnie ogół. -Temi smutnemi myślami: aie mam ża: 
miaru karmić czytelników. „Kaliszanina*, 


Pisma 
perjodyczne o stratach poniesionych w kraju do- 


niosą, widzą wszyscy liche żyta, pomarznięty 
kwiat na drzewach owocowych, zniszczenie win- 
nej latorośli i t. d, już dosyć o złem; niech przy 
mnie zostaną myśli smutne, kiedy nie mam na 
razie słowa pociechy. 


mam > ) | 


. 


Przegląd polityczny, 


— Skutkiem Zielonych Świątek, uniemożliwia- 


jących wydanie wtorkowego numeru naszego pi- 
sma, czytelnicy „„Kaliszanina,* ci zwłaszcza, któ- 


rzy z tych albo owych przyczyn, na ńim jednym 
ograniczać się muszą, nieco później od drugich 


kach doniosłości, a mianowicie o przewrocie spò- 
łeczńo - politycznym w Turcji. Abdul- Azis nie 


jest już sułtanem... strącony z tronu przez Szeik= 
èw- | ul Islama ustąpił go Maradowi, synowcowi swe- 


mu, a synowi Abdul - Medżyda, trzymanemu do- 
tąd niemal w więzieniu... Co większa Abdul-A- 


zis już mie żyje, zadawszy sobie śmierć (o ile! 
wierzyć można najświeższym telegramom) samo- 


bójczą dłonią. O tem, że Abdul-Azis wymazany 
z listy żyjących, gazety wiedeńskie pisały jeszcze 
przed tygodniem przeszło: następnie zaprzeczono 
wieści, jakoby był uduszonym; z kolei zaprzeczo 
no zaprzeczeniu, a dziś już mamy urzędową nie- 
mal depeszę, że dnia 4 b. m. sułtan „zabił się 
rano zą pomocą nożyc“ (1) 


astępca jego, zaraz w chwili proklamowania) . 
go, oznajmił, że jest cesarżem ,,8 łaski .Bóga i | 
woli narodu*, obiecał reformy w postępowym du-| 


chu, a jako ich rękojmię, nadał konstytucję! Za 
równo chrześciamie, jąk wyznawcy islamu, powi- 


tali tę jutrzenkę swobodnej, nowej ery, z nieo- 
pisaną radością. “Czas pokaże czy radość ta by- 
ła uzasadnioną. 

O osobie Murada V znawca wschodu, profesor 
Vambery, pisze co następuje: „Młodość spędził 
on niewiele lepiej od innych sułtanów, w seraju, 
między eunuchami i służbą dworską. Główna ró- 
żnica Murada od Abdul-Azisa polega na tem, że 
Murad chce wstępować wiernie w ślady swego 
łagodnego i skromnego ojca, Abdul-Medżyda. Po 
francuzku nauczył się gdy jeszcze był dzieckiem; 
zna też cokolwiek jeografji, historji, nauk przy- 
rodzonych i w ogóle, może być dobrym monar- 
chą. Wszystko mu można zarzucić, ale nie upór, 
co będzie miało niezawodnie zbawienny wpływ 
na reformę obecnego położenia Turcji, tak we- 
wnętrznego, jak zewnętrznego. * 

Wiedeń 3 czerwca. Do Polit, Corr. telegrafują 
urzędowo („officielerseits'') z Białogrodu, ż6 w no- 
cy z 380-go na 31-szy z. m. około 500 turków 
napadło. straż graniczną Skupska-Czesma nad Ja- 
worem (w okręgu Użyca), Bitwa do rana trwa- 
ła, W czasie odwrotu turcy (jak słychać woj- 
sko regularne) zabrali 585 sztuk bydła rogatego. 
| Wiedeń 3 czerwca. Do Presse telegrafują z Bia- 
jłogrodu: „Ponieważ książę czarnogórski nie zgo- 
dził się na zaproponowane mu przez Risticza 
przymierze zaczepno odporne, przeto rząd serbski 
pospieszył wysłać do Murada V adres z uzna- 
ńiem go jako monarchy.“ 

Dubrownik (Raguza) 4 czerwca. Nowy sułtan 
zawiadomił księcia czarnogórskiego Mikołaja 0 
swojem wstąpieniu na tron, oraz przyrzekł za- 
dośćuczynić żądaniom Czarnogórza i spełnić re- 
formy. ogłoszone przez Muchtar-paszę w Trebinji. 

Paryż 5 czerwca, Zapewniają, że Serbja uzna- 
ła nowego padyszacha. Dzisiaj uznanie Murada 
przez rządy wszystkich mocarstw uważa się jako 
pewne. Według doniesień z Serbji, przygotowa- 
nia militarne tamże nie ustają, ale Serbja z pe- 
wnością nie wystąpi zaczepnie. 

Stara Gradiska 5 czerwca.  Karagieorgiewicz i 
Szewicz na czele 1,500 powstańców zdobyli Bu- 
żim i zabrali 2,400 turków do niewoli. Żądają 
od Austrji, aby ich internowała, bo jeśli nie, to 
wszystkich w pień wyrżną. Dnia 28 z. m. była 
bitwa pod Radacze, 29 pod Korkowatyszem. Zwy= 
ciężyli także powstańcy pod wodzą Piotra Kara- 


(obecnie przewaga na dole, co dowódzi, że zastój gieorgiewicza i Eliasza Szewicza, Turcy stracili 
nie ma wiecznegó panoówańia, Że przez ciągły 461 w zabitych i przeszło 800 w rannych. 


Petersburg 3 czerwca. Wrócił tu z Egiptu jenerał 
Fadiejew. Jenerał Ozerniajew mianowany główno- 
dowodzącym południową armjąmorawską,(rzeki Mo- 
rawy, wpadającej do Dunaju) wyjeżdża do Aleksinac. 


| 


Ogłoszenia. 
Zarząd Dóbr Opatowek 


zawiadamia niniejszem osoby interesowane, że 
prawo propinacji na gruntach folwarcznych i wło- 
ściańskich w dobrach Opatowek wraz z karczma- 
mi i grantami do tychże należącemi, wydzierża- 
wione będzie pojedynczo karczmami lub prowen- 
tami od dnia 1/13 stycznia 1877 r., nadto od te- 
goż czasu wydzierżawiony będzie browar piwny 
w Winiarach. Życzący sobie wzięcia w dzierża- 
wę którejkolwiek karczmy lub browaru, dla po- 
rozumienia się o warunki tych dzierżaw i zawar- 
cia kontraktu, do kancelarji zarządu dóbr wcze- 
śnie a najdalej 'do 1 października r, b. zgłaszać 
się zechcą. (871-2-1) 


Zarząd Dóbr Opatowek 


zawiadamia niniejszem osoby interesowane, że 
znajdujące się w miejscowej oranżerji krzewy i 
rośliny kwiatowe, sprzedawane będą pojedynczo 
lub partjami zaraz po ogłoszeniu niniejszego, + 
każdodziennie z wyjątkiem dni świątecznych. 
Mający: chęć kupna, zgłaszać się zechcą do 
kancelarji zarządu dóbr. (370-2-1) 
, Potrzebny jest 
NAUCZYCIEL 
w średnim wieku ną wieś, 4 mile od Kalisza do 
dwóch chłopczyków z naukami gimnazjalnemi, 
znajomością języka niemieckiego lub francuzkie- 
go. Wiadomość w ekspedycji Kaliszanina. 


(365) 
W dobrach Paprotnia powie- | 
| cie Konińskim, jest do dada. SBE 
nia każdego” czasu wapno ES 0 0) i 


— 178 — 


Za 


We wsi Kraszewicach jest i Tos. S, k K, a T c] 

aa do sprzedania EAA, >: e ao ZA SKŁAD WIN 

sztuk 150, długich po łokci 11, grubości cali 15 $ HYD 

bez sznita, wysokości cali 12 do 14 z drzewa 1 A- KEMPNEFE 
lnego zdrowego, które porznięte są od lat zaopatrzony został w znaczne zapasy wś 

nich rh wyschnięte. Także jest bali WARSZTATY MECHANICZNE. gatunków win, z któremi poleca się. Tamże sprze* 


. : S s . + p h 
sztuk 40, grubości cali 4; wiadomość na probo- daje się świeży cement portlandzki, po cenac 
Lwie w Kraezewicach. (361-3-1) S. MIZERSKI umiarkowanych. À (378-2-1) 

W WARSZAWIE p 
Ulica Cicha przy Tamce Nr. 39843 (6). Lokal na 1 m piętrze 


i, Prz składający się z siedmiu pokoi, z których 3 fron- 
Przyjmuje zamówienia, wykonywa, sprze- $ |towe z balkonem, przedpokoju, kuchni i t. d ja” 
daje i urządza—tak w Warszawie jako też koteż inne mniejsze lokale są od Ś-go Jana w do” 
W dniu 27 mają r. b. zgubiony został bry-| $ Cesarstwie i Królestwie: Wodociągi i zlewy ® |mu Adolfa Kempner w Rynku pod X 18 do wy- 


lant wielkości ziarna grochu. Kaskawy zna-| | z kompletnem urządzeniem, Watterklozety | |najęcia. (377-2-1) 
lazca raczy się zgłosić do hotelu p. Oleszkiewi- różnych systemów, Pompy najrozmaitszych 

cza. (366-3-1)| | konstrukcji, Studnie murowane i drewniane, D b » R d li 

UAT 04 1" ar , | | Świdrowe roboty różnych średnic i głębokości, 0 ra a 0 ma 


| oo) (| 15 Í wami Sikawki pożarne i ogrodowe, Dreny angielskie T stay es i 
I=| agrody TS. =l różnej Paea oraz roboty drenarskie i poeri w dy 2 gey gubeżóli. ssh 
Zgubiono dnia 25 maja (6 czerwca) r. b. go-| „inne w zakres hydrauliki wchodzące — tu- ,, |5516), od m. pow. Słupcy event granicy pruskie 

8 mil 2. od szosy Warszawsko-Słupeckiej pół mili, 


towizną w papier zawinięte około 50 rubli.» Ła-|$7ędzież wszelkiego rodzaju Reperacje. nad spławną rzeką Wartą, obejmujące ogólnej 


skawy i sumienny znalazca raczy takowe za po- (363-12-1) (Gł) przestrzeni włók 80, w tom żiemi ornej przecię: 
wyższem wynagrodzeniem złożyć w wyc BS ———te———1 LO ciowo pszennej, ciepłej i przepuszczalnej włók 20, 
Kaliszanina. (368) —————————— Iłąk zaś nadwartskich włók 10, w płodozmianie 
> Jest do od 1-go Zawiadamiam szanowną publiczność miasta Kali- |04 dawnych czasów, są z wolnej rąki do sprze- 
D odsta SZ YNK lipca [e] sza i okolic, że podejmuję się wszelkich dania. O bliższych szczegółach na miejscu po- 
3 pienia przy ulicy ? informować się można. (342-8-3) 
Wrocławskiej, z wszelkiemi potrzebami, służące do > ROBÓT SLUSARSKICH ke TF 
tegoż. Bliższa wiadomość u Marcina Lewickiego W dominium Inczew 


w Kaliszu pod Æ 17 w Rynku. (869-4-1) |w zakres mego fachu wchodzących, jako to: okuć | "3d SZOSĄ pe oe np ara wp a Sie” 


NAUCZYCIEL kie robó przy bodowisch, nadto przyjmuje do| 8,000 łokci bali brzozowych 


posiadający stosowne kwalifikacje, oraz pozwole-|Teperacji maszyny do szycia wszelkich konstruk- |grubości od 2-ch do 6-ciu cali; a głębokości 0 


( : A ; : ji icze i śliwską. 10-ciu do 18-tu cali. (345-3-3) 

nie władzy, poszukuje miejsca. Bliższa wiado-|-ji) Oraz maszyny rolnicze i broń my 

naru Wioware w r AENEA ESAS k lie Brzana dom Fiesarstiego e lai, Do Składu żelaza i narzędzi rolniczych 
z (359-2-2) obok magazynu mebli p, Adama. | ę y 


Wrzesińskich 


owanonnankankuwwwii Samuela Sachs 
W kantorze loterji i składzie cygar nadszedł znaczny transport zagranicznzch WW alt” 


, tuchów do wełny i Worków do zboża, 
J f W À f If À (i il À które po cenach umiarkowanych sprzedaje, 
i naaran ie. 


ód MAGOR 1 60. KOROV 


eeey trzechletnich dwustrzyżnych, 
Gy jest do sprzedania w domi- 
nium Żdżenice oraz dwulatek „ 


R 
se=| S 3 
skopków i maciorek 400. Owczarnia znana $ 
w Żdżenicach z korzystnych rezultatów. (376-3-1) £ w Kaliszu, Rynek Nr. 15, 


(326-3-3) 


W dhiii są do nabycia losy do klassy 5-ej 126 loterji. By przyjść w pomoc niezamożnym chorymy 
KOŹMINEK i 
jest do sprzedania 


Ciągnienie rozpoczyna się dnia 9 czerwca r.b. 
250 maciór kotnych. 


tunków cygar, papierosów i tytoniu z najlep- 
szych fabryk rosyjskich i la ferme. (3444-3) 


0 00 000-08-00 00 00 KO 10 O NO 0000-60 00 AN 


Tamże nadszedł świeży transport nowych ga- od godziny ff do 42 rano, każdodziennie, ja 
3 Dr. Raczyński, udzielać będziemy 
| przychodzącym 
Bliższa wiadomość na miejscu. (334-5-5) P OMOG LEKARSKA, 
FED PARTAR NE RE DZE EAP TOP ? za opłatą 15 kop. od porady. 
PSK .| BIURO Mie prjęaź w miko jo a Eò 
u do sprzedania w kaźlyn, dla szukających pracyjeu ulic Poprzeczno-Warszawskiej i Warszawskiej» 


czasie w domu W. Szliwe Xœ 74 na dole, przy w WARSZAWIE, w domu p. Kohn pierwsze piętro, ź y 
ulicy Marjańskiej naprzeciw hotelu Berlińskiego ulica Nowo-Zielna (z Królewskiej) JE 1064 B. 269-0-7 F r anciszek Czajczyński. 
Peszke. Jabłońska. © GN SR ACE SCAR KERR 
(374-2-1) Dział Posady Chcąc ułatwić leczenie 


wakujące Kandydaci 


1) Techniczny 
2) Handlowy 


Lokal do wynajęcia || KUMYSEM* 


od 1 lipca r. b. w domu Ludwika Sachsa na 2-m 3) Rolny będę takowy wydawał w altanie przy ulicy Jóże” 
KONI, składający się z trzech pokojów, kuchni, w tej liczbie: rząd- AAE oi a vis Trybunału od dnia 4 b. m. tojesb 
rwalni i piwnicy. Wiadomość na miejscu. ców od Niedzieli codziennie od godz. 7 do 9 ranor 
(375-3-1) ekonomów i pisarzy na co zamówienia przyjmuję w Aptece Hildebrand" 

Dnia 28 b. m. w do- ogrodników ta nadmieniając, że należytość ma być uiszczab 

T a Małków w rowie- DNI 4) Naukowy tygodniowo z góry. Stanisław Hildebran 

cie Turekskim położo- w tej liczbie nauczy- (357-3-2) junior. 


cieli prywatnych 
5) Ogólny 


Biuro zaznacza brak kandydatów na następne posady: 
w dziale 1-ym technika do postawienia pieca do wypa- 
lania wapna na torfie, technika do urządzenia huty 
szklannej, opalonej gazami torfowemi, korespondenta 
technicznego w językach rossyjskim i francuzkim i nad- 
Pra. 

B. Biuro uprasza pp. Pracodawców, którzy obsadzi- 
li jut zapisane przez ich w. biurze posady, jakoteż pp. 
kandydatów, którzy znaleźli zajęcie bez pośrednictwa 
Biura, o nadesłanie stosownego zawiadomienia. 


nych, przez publiczną licytację sprzedawane bę- 
dą inwentarze z dóbr Rożdżały, a mianowicie: 
koni roboczych sztuk 16, wołów 20, jałowizny 
20, krów dojnych z pachtu 70 i owiec 450 sztuk. 
(378-3-1) 


Dom piętrowy 

228 z oficyną, obszernym ogrodem, również 
obszernym frontowym placem pod budowlę, pod 
Je 515 przy ul. Wrocławskie - Przedmieście, jest 
w każdym czasie z wolnej ręki do sprzedania, 
w temże domu jest kilka lokali do wynajęcia. (367) 
> az oai dta rd ad an mala kaca bobo a e 123 ma SAL! i 


Człowiek w sile wieku, żonaty, mający 
ke kilkoletnią praktykę w zarządzie po 
spodarczym i lasów,- poszukuje 
ipca r. b. miejsca na 


Rządcę, Leśniczego lub Kasjer? 


przy większym gospodarstwie lub fabryce. 
zie żądania może złożyć kaucji rs. 1000. Sz8! 
wni Reflektanci raczą adresować  Postrestante pod 
literami J. P. stacja pocztowa Rychwał. , 102% 


Kalendarz astronomiczny kaliski. 


. 
l Słoń Dnia Księżyca 
Czeladnicy Mularscy PELE | Wschód ° Zachód" ||: Długość | Przybyło | wsekód” | Zachód 
znajdą natychmiast zajęcie przy tutejszej budo- od ak APAT R A . | m. | 6. am | 6,1448 
wie koszar. Zgłosić aldo z anem À Li- E Czerwca = = 5 44 r. 5 a w. f sę 5 s fi R 7 ez 
o M i » 
gnicy na Szlązku. „SEIFFERT 4: x Niedziela. -| 3-/|48"|..8.)15" | 16 | 382 | 8 | 49-| M | 46 w 
(356-3 2) majster mularski. LZ Poniedziałek| 3 |42,| 8 |16,| 16 | 34 | 8 51 | o północy |- a 


Redaktor, Keodor Esse, — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej 


